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OD RED AK CJI

Z a zw ycza j  n a w e t  m ałe  ju b i leu sze  sk łaniają  do snucia w spo m n ień  i ref leksji .  T om  
V „Rocznika” je s t  d la  Zespołu  R ed akcy jn ego  taką w łaśnie okazją  do spojrzenia w s te c z  
i oceny do tych czasow e j  pracy.  W t y m  osta tn im  p r z yp a d k u  n a jlep ie j  z  pew nośc ią  
zrobią to sami czy te ln icy .  Z naszej s tron y  m o żem y  jedyn ie  z  nie u k ryw a n ą  radością, 
i sa ty s fa kc ją  s tw ierdz ić ,  że m oż liw ość  w yd a w a n ia  te j  ciągłej pozyc j i  oraz św ie tn ą  
stronę ed y to rską  poszczególnych to m ó w  za w d zięcza m y  W y d a w n ic tw u  L ite rack iem u  
w  K ra ko w ie ,  k tó rem u  na t y m  m ie jscu  d z ię k u je m y  za ży c z l iw ość  i ponoszony trud.  
Równocześnie  ręk o jm ia  te j  w sp ó łp ra cy  pozw ala  n am  na ufne spojrzenie  w  przyszłość .  
W m iarę  naszych  m oż liw ości,  ja k  rów n ież  zd o b yw a n ych  dośw iadczeń  s ta ra l iśm y  się  
doskonalić  zarów no  treść poszczególnych tom ów , jak  i ich układ. P r zy k ła d e m  tego  
m oże być rów n ież  i tom  obecny, w  k tó r y m  w p ro w a d za m y  podział a r ty k u łó w  na ro z ­
p raw y, s tudia i m a ter ia ły  oraz miscellanea. Nowością jes t  także  w y o d ręb n io n y  po raz  
p ie r w s zy  dział, w  k tó r y m  za m ieszcza m y  recenzje  i omów ienia  pow a żn ie jszych  p o ­
zyc j i  w yd a w n ic zy ch ,  do tyczących  K ie lecczyzny .

Ten nasz m a ły  jub i leu sz  je s t  jub ileu szem  pod w ó jn ym , zbiega się bow iem  z  sześć-  
dziesięcio leciem is tnienia M uzeum  Ś w ię tokrzysk iego .  Założone w  1908 r., j e s t  ono  s 
w  te j  chw il i  d w u d z ie s ty m  n a js ta rszym  m u zeu m  w  Polsce, co w śród  ponad 200 p la ­
có w ek  m uzealnych  je s t  w iek iem  szacow nym . Ta miła rocznica zbiega się ró w n ież  
z długo oc zek iw a n ym  o tw arc iem  eksp ozyc j i  s ta łych  muzeum, po d łu g o trw a łym  r e ­
moncie.

„Rocznik” je s t  p rzeds ięw z ięc iem  w y d a w n ic zy m ,  k tóre  stało się w  p o w a żn y m  
stopniu e lem en tem  m o b i l izu ją cym  p ra cow n ikó w  naszych m u zeó w  do rozw i jan ia  
pracy  n a u ko w o-b ad aw cze j ,  o c zym  św ia dczyć  m oże  ze s ta w  p rezen tow an ych  w  t y m  
tom ie prac, z  k tórych  w iększość  w ysz ła  spod pióra praco w n ik ów  M u zeu m  
Ś w ię tokrzysk iego ,  w zg lędn ie  m u zeó w  regionalnych naszego w o je w ó d z tw a .  Z n a­
lazły  się w ięc  tu ta j  opracowania  z  zakresu  geologii,  archeologii , historii,  
his torii sz tuki,  e tnografii  oraz teorii m u zea ln ic tw a , analizujące z  jedn e j  s trony  w y ­
niki prow adzon ych  u przedn io  badań, a z  drugie j  s trony  za jm ujące  się c ie k a w y m i z a ­
b y tkam i,  k tóre  w zb og ac iły  zb iory  naszego m uzeum . W śród tych  ostatnich na szcze ­
gólną uwagę zas ługuje  n ie z w y k le  cenne znalezisko w  postaci w ykopan ego  p r z y p a d ­
ko w o  w  1965 r. na terenie  P ińczow a kam ien ia -szk icow n ika  z  p o ło w y  X V  w.,  w y j ą t ­
kowego, ja k  na nasze w aru n ki,  za b y tk u  k am ien iars tw a  i rzeźby . In teresujące w y -
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w o d y  autora na tem at powiązania  znaleziska z w arsz ta te m  kam ien iarsk im  w  Pińczo- 
w>ie i realizacjami Z bign iewa Oleśnickiego są n o w y m  p rzyc zy n k ie m  do zagadnień  
historii sz tuk i Małopolski. D opełn ieniem  prob lem a tyk i  p iń czow sk ie j  poruszanej  
w  tym  tomie są w y n ik i  badań archeologiczno-architektonicznych daw nego zespołu  
zam kow ego, k tóre  s tanowią m a ter ia ło w e  uzupełnienie p rzeds taw ion ych  w  innych  
publikacjach w y n ik ó w  badań za m k u  w  Pińczowie.

Archeologię, poza in nym i pozyc jam i,  reprezen tu je  rozpraw a podejm ująca  próbę  
ch arak terys tyk i  prob lem ów  osadniczych  tzw . późnego latenu na terenach m iędzy  
Wisłą, Pilicą i Nidzicą. Autor w  analizie po ró w n a w czo -s ta ty s ty c zn e j  dokum entu je  
ciągłość osadniczą m ię d zy  w c ze sn y m  a p óźn ym  latenem, tak  w  zakresie  rozm ieszcze­
nia, in tensyw ności ,  proporcji i lośc iowych, jak  i jednolitości ów czesne j gospodarki.

P rob lem a tyk ę  garncars tw a  iłżeckiego pod e jm u je  a r tyku ł  analizu jący przyczyny,  
które w  X I X  w . w p ły n ę ły  na zaham owanie  rozw oju  trad ycy jn eg o  rzemiosła garn­
carskiego w  ośrodku iłżeckim.

Poza s ta łym i p ozyc jam i z zakresu  historii  i teorii m uzealn ic tw a, pu b liku jem y  
rozpraw ę na tem at pom yślanego  na szeroką skalę  w iślickiego zespołu muzealnego.  
Poniew aż w  tak im  ujęciu zagadnienie to w  m u zea ln ic tw ie  polskim nie ma jeszcze  
zb y t  w ie lu  opracowań, autor za jm u je  się terminologią, program em  i u k ład em  ram o­
w y m  całości.

Poza ty m  w  „Roczniku” pu b liko w an ych  jes t  jeszcze  szereg innych stud iów , będą­
cych p rzy czyn k am i do lepszego poznania naszego regionu.

W zakończeniu w a r to  nadmienić, że ta trw a ła  pozycja  w ydaw n icza  nie je s t  w  dz ia ­
łalności naszego m u zeum  jed yn ą ,  g d yż  rów nolegle  zos ta ły  ju ż  w yda n e  sprawozdania  
z badań w  kolegiacie w  W iślicy ,  publikacja  m ater ia łów  konferencji o religii pogań­
skich Słowian, monografia S zyd ło w a  oraz katalog w y s ta w y  kafli  z  X IV — XVI w.  
D otych czasow y dorobek pozicala ż y w ić  nadzieję ,  że następne pozyc je  zostaną r ó w ­
nież zrealizowane.


